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telegramy.
oprawa bliskiego Wschodu

Ateny, 8.10. (Pat). R«ąj grecki 
do wyboru, albo oświadczyć się 

“ ^noiryślnie sa postanowieniami no- 
7 sprzymierzonych, albo stanąć na 

“JJF C-zatsldży z tarkami. Chodzi bo- 
Jhsni ni ety i ko o honor kołnierzy, 
e°z i o byt państwa.

LONDYN, d. 8.1I (Pat). Liesba 
^bodźców z Azji Mniejszej, która 
Nedostala się do Grecji, doszła do 
Aljona.
n Konstantynopol, 8.'io (Pat), 
ponoszą z Konstantynopola, le ge- 
J’Ulowie sprzymierzeni odbyli w Mu* 
W konferencję z Is ml d-Paszą, któ- 

®*jął stanowisko pojednawcze.
b KONSTANTYNOPOL, 8.10 (Pat). 

Onossą, ji s pod Czanakù tureckie 
Pheówki cofają się, dla uniknięcia 
*°nfliktu z wojskami angielskimi.
1 LONDYN. 8.10. (Patj. Poincaré 

Curzon zawarli układ według któ* 
£80, Grecja ma być wezwana do 
/•önecj.. W myśl tego ukł&du, Tra- 

>zfmą wojska sojusznicze na okres 
«° dni dla zagwarantowania spokoju 
Qdûjgpi nie tureckiej.

t Układ ten bęctae miał snnczauie 
Hko wtedy, jeżeli delegacja grecka 

Mudanji zgodzi się na warunki 
lJřiymierzonych, wyrażone na kon- 

w dniu 23 września, zwfcnz- 
?B dotyczące strefy neutralnej po 
®u stronach Bosforu i Dardaneli.

• Konstantynopol, 8.10 (P*t). 
l^gioLk Sstab Generalny ogłusza, 

^awalorja i flota turecka przekro­
imy s*‘rł^ neutralną w kilku punk-

LONDYN, 8.10. (P.t), Gabinet 
j/ylików sł układ. zawarty między 
ą7®®arem a Curzonem w sprawie

LONDYN, 8.10. (Pat). Rządgrec- 
j ''trzymał poważne Ostrzeżenie od 
^Wu angielskiego z powodu wzmac­
nia wojsk greckich w Tracji.

t MUDANJA, 8.10. (Pat). Przybył 
wezwanie Ismid-Pesza, mini- 

Pr spraw wewnętrznych rządu An- 
ř^ío ’ minister obrony na-

4 ATSNY, 8.10. (Pat). Grecka Ra- 
1^ Ministrów postanowiła wysłać 
c- Tn* delegatom w Mudanji instruk­
taż at>y ustąpili w sprawie Tracji 
•Pr wted-v‘ £dyby szpadla w tej 

H *wie jednomyślna decyzja.
ki ATENY, 8.10. (Pat). Rząd grec- 

,°trzyraał telegram od Venirelusa, 
p *tó’ym zalecz on zejście ś nie- 

dna ze go stanowiska.
H|. j^anowała z tego powodu w Ate- 

0 niebywała konsternacja.
Zaprzeczenie pogłoski, 

k 3ÜKARESZT, dn. 8.10 (P»t. — 
ip,)- Zaprzeczają pogłoskom w 

mo^9?sacj* ’ daiałań wojen-

Wyjazd Benesza na kon­

ferencję do Wenecji.
tyą^^GA, 8.10. (Pat). Wczoraj pre- 
i w.nt* ministrów Benesz wyjechał 

n® koferencję w sprawie lłk,«go Wschodu.

Zaprzeczenie sowieckie.
BERLIN, 8.10''Pat). Rząd sowiec­

ki zaprzecza urzędowo pogłoskom 
pism berlińskich o rzekomych roko­
waniach Litwinowa z przedstawicie­
lami Anglji i Turcji orai o rokowa­
niach w sprawie ukradu, zawartego 
między Uquartem a Krassinem.

Zakwestjor.owanie równouprawnie­
nia Rosji z państwami sprzymie­

rzonymi na Wschodzie.
MOSKWA, d. 8. 10. (Pat. Iskr.J 

Ze względu na zakwestionowanie 
przez Anglję równouprawnienia Ro­
sji Sowieckiej na B’4kim Wschodzie 
z państwami sprzymierzonymi.—Rada 
Komisarzy Ludowych postanowiła 
nie zatwierdzić układu Uquart — 
Krasili.

Sprawa pokoju z Turcją.
PARYŻ, d. 7. 10. (Patł) Na dzi­

siejszej poranne konferencji sprzy­
mierzeni doszli zasadnibzo do porozu­
mienia w sprawie owakuacji Turcji.

Ewakuacja obejmie trzy etapy:
1) natychmiastowa ewakuacja lud­

ności i akmji greckiej,
2) w miesiąc po przeprowadzeniu 

czynności, zw-ąsanych z powyższą 
ewakuacją, żandarraerja i władze ad- 
miniatracyjne tureckie obejmą w po­
siadanie tureckie terytorjum Tracji,

3) po zawarciu pokoju armja tu­
recka będzie dopuszczona do prze­
prawienia się pries cieśniny i do 
wkroczenia do Tracji, która z tą 
chjrilą przejdzie w zupełności pod 
panowanie Turcji.

Poincare przedstawił zawarty u- 
kład radzie ministrów, która go za­
twierdziła, Curzon zuś stara się o 
uzyskanie zgody rządu angielskiego. 
Panuje przekonanie, te rząd angiel­
ski nie podniesie żadnych zarzutów.

^AR\rŻ, d. 7. 10. (Pat. Haras). 
! Wobec tegQ, te lord Curzon uzyskał 
zgodę rządu angielskiego na warunki 
układu w sprawić Tracji, ton ostatni 
■obtał zawarty na podstawach wy- 
n? enionych w poprzednich depeszach.

A PENY, 7. 10. (Pat.) Prasa grec­
ka pookreśk wrater.ie, inkie wywo­
łała wiadomość o decyzji państw 
sprzymierzonych w sprawie oddania 
Tracji Turkom. Dzienniki uratają, 
to obecni« nie nalaty niczego spo­
dziewać się od mocarstw zachodnich 
i zwraca s«ę z gorącym wezwaniem 
do Ameryki, aby ocaliła Grecję.

Przyjazd marszałka Focha
PARYŻ, d. 8 10. (Pat. Haras) 

Dziś spodziewany jest przyjazd mar­
szałka Focha do Paryta.

Premjer szwedzki w Barlinie.
BERLIN, du. 8.10 (Pat.—Wolff) 

Przybył tu z Paryta szwedzki pre­
mier Brant ng i złotył wizytę prezy­
dentowi Ebertowi.

Zażegnanie kryzysu gabi­
netowego we Włoszech-

M M, dn. 8.10 (Pat.’— Stefani) 
Kryzys gabinetowy jaki zegratal 
z powodu kwestji taszyimu zażegna­
ny został na zasadzie kompromisu, 
a mianowicie:

Przeciwko faszyzmowi należy 
działa4 przekonywująco, a nje re­

presyjnie. Prsyczym rsąd nie przed­
stawi swego projektu. Rząd uznał 
koniaczność przeprowadzenia nowych 
wyborów w czasie juLnajkrótszym. 
aRiowiem obecny skład Izby uie od­
powiada kierunkowi politycznemu 
kraju.

Głód w donieckiej gub.
CHARKOW, d. 8.10 (Pat.) W do- 

niockiej euberui a powodu posuchy 
głoduje 300.000 osób. Ludność ocze­
kuje śpicssnej pomocy.

Masowo aresztowanie 
urzędników w Rosji. 
CHARKOW, d. 8.10 (Pat.) Do­

konano tu masowych aresztowań 
urzędników za łapownictwo.

Dwudziestu ■ aresztowany eh wy­
dmo do dyspozycji Rewolucyjnemu 
Trybunałowi.

Podpisanie traktatu handlowe­
go między Czechosłowacją 

a Łotwą.
PRAGA, 8.10. (,J*t). Podpisano 

tu traktat handlowy z Łotwą.

Wznawianie rozprawy są­
dowej nad zabójcami 

Raienaira
BERLIN, do. 8.10 (Pat.—Wolff) 

Donoszą z Lipska, że stan zdrowią 
p odsądnyeh posądzonych o zabój- 
siwo Ratenau‘a poprawił się, tak, że 
rozprawy sądów < prowadzone będą 
nadal w poniedziałek.

Produkcja porcelany 
w Rosji.

MOSKWA, d. 8.9 (Pat- Hai^s). 
Państwowe fabryki porcelany wy­
słały pięć wagoLÓw wyrobów porce­
lanowych do 'Anglj.

Iavy rząd v Uesnsfh.
PRAGA, à. 7. 10. (Put.) Czenki© 

biuro pra&owe donc ii: Dxiś w po­
łudnie zoztał zamianowany rząd w 
następującym składzie: prezydent 
ministrów Srehla, minister spraw za- 
grinicsnych dr. Benesz, minister 
spraw wewnętrznych Malypster, mi- 
nister obrony narodowej Udżal, mi­
nister rolnictwa dr. Hodża, minister 
dla Słowaczyzny dr. KalLy, minister 
finansów dr. Raszin, minister handlu 
Władysław Nowak, minister spra­
wiedliwości Dolaniky, minister ko­
lei Stribny, minister poczt telegr. 
Tuczny, minister aprowizacji dr. 
Franke, minister szkolnictwa i oświe­
ceni!. Bochin, minister opieki spo- 
łeesn j Habrman, minister robót pu­
blicznych Si bu, minister unifikacji 
Markowicz.

O godz. 3 ppoł. przyjął prezydent 
Masarlk ustępujących ministrów na 
audjencji pożegnalnej, Z kolei nowi 
ministrowie złożyli prsysięgę. Po 
godz. 3 zebrałaj się nowa rada mi- 
■isteów.

Kląska ssej^llsiáv víMkleh.
RZYM, (Pat.) Klęska partji so­

cjalisty csnej jest zupełna. Glosowa­
nie ujawniło, że nawet już przed 
kongrejern partia liczyła tylko 70.000 
z rolenników. Siły te i tak już osła­
bione, po rozłamie rozproszyły się

1

Zamierzając prowadzić innego 
rodzaju przedsiębiorstwo han- 

— — jdlowe, —- — 
wyprzedają pozostałe towary : 
RÓŻNE WINA, LIKIERY, 

WÓDKI, 
TOWARY KÖLONJALNE.

IÍI1IEÍ I1UI1EIIE SI1ENIŁ

R. LEWENSTE1N
PŁOCK.

jeszcze bardziej. Po dokonanym roz­
łam, e maksymaliści obradowali od­
dzielnie, oddzielnie zaś obradowali 
t. iw. uniiaryści, czyli zjednoczeni 
socjaliści i kolebotacjoiiiści, którzy 
łącznie ukonstytuowali się w nową 
„zjednoczony włoską 'partję socjalis­
tyczną". Maksymaliści na swym po­
siedzeniu postanowili przyłączyć się 
bez wszelkich zastrzeżeń do trzeciej 
międzynarodówki w Moskwie, oraz 
skasować wszystkie dzienniki partyj­
ne z wyjątkiem „Avanti“. Zjedno­
czeń?, socjsliści wybrali, jako swój 
organ „La Giustizia“, wychodzący 
w Medjoianie, siedzibą zaś partji ma 
być Rzym.

lia dalelln! Vsfihadzh.
MOSKWA da. 7.10. (A. W.) W oj- 

ska czerwone zajęły MTkołajewsk nad 
Amurem.

f spraw Pdstitli.
Zaprzeczenie poselstwa rosyj­

skiego.
WARSZAWA, doia S8.Î0 (Pat.). 

Poselstwo rosyjskie z^pr^eoza'jakoby 
charge d’affaires OboleńshJj był auto­
rem pirma opublikowanego w dzien­
niku „Za Swoboda" 273, orau 
zaznacza, żł w danym wypadku za­
chodzi fakt fulsyfikaoji, której autor 
me zna właściwych inicjałów Obo- 
leńskiego i nie wie, że w Budapesz­
cie niema przedstawiciela Resji So­
wieckiej.

Iznst pridokejl vęęh.
KATOWICE, (Tel. wł.) Wedle 

sprawezdania Związku Górniczo-Hut­
niczego, produkcja węgla górnośląs­
kiego tak w polskiej części jak i w 
rietBieckiej stale wzrasta. I tak w 
czerwcu wynosiła ta produkcja na 
Pchkim Śląsku 1.758 000 eonu, a na 
niemieckim 611 000, razem 2.869.H0, 
w lipcu na polskim Śląsku 2.083.000’ 
na niemieckim 688,000, łącznie więc 
2.771.0-0, w sierpniu na Polskim 
Śląsku 2.270 000, na niemiec. 765,000 
tonn, razem więc 3,035.000. Cyf' ■ 
te w stosunku do produkcji zeizJ 5- 
rocznej wykazują wzmożenie się pro­
dukcji przeciętnie o 30 proc. Zapa­
sy wąg/i< wyprodukowanego na zwa­
łach wynosiły » końcem sierpnia na 
niemieckim Śląsku 45 tysięcy tonn, 
na polskim pól mlljone tonn.

Dostawa wagonów po stronie pols 
kiej wciąż jeszcze niedomaga. Winę 
tek duś ego wzmagania się zapasów 
po stronie polskiej należy przypisać 
prsedewsiystkim Niemcom dostarcza­
jącym wagony, która mują dostawić 
węgiel Polsce, w pierwszynę rzędzie 
Śląskowi niemieckiemu. Według o* 
acatniego spraw osdania, za tydzień 
od 18 do 24 września brak wagonów 
w trosurku do zapotrzebowania wy­
nosił 14,8 proc.
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Jí PIOBÓSZIZ. Z DOlDBia OM, 
pizzu Bimi nnM dzwoiy.

Fakt «prawieni* i zawieszenia 
w starożytnej wieży dzwonnisewcj 
dswonów katedralnych w Płoeku, 
imponującą swoją potęgą, wydobył 
na powierzchnię aktualności bohsae 
wspomnienia świętokradskiego rabun­
ku dzwonów, przez niemców, w ca­
łym kraju i w szczególności w die­
cezji płockiej.

Podaję tu jedno z takich wspo­
mnień, osoblwie charakterystyczne. 
Tym chętniej, że wesołe wśród tylu 
SMutnyoh w tym rozdziale wojny 
światowej na terenach polskich.

Nie będę przytym wchodził w kwe- 
stję poprawności religijno-moralnej 
z« strony istotnego bohatera wspo­
mnienia, i o to samo poproszę esa- 
nowiiych czytelników. Przyjmiimy 
baz zastrzeżeń jakichkolwiek fakt, 
takim, jakim on był w rsicaywiitoś- 
ci. Jego typowa oryginalność zdolna 
jest rozbroić najzagorzalszego bał­
wochwalcę formy i litery, tym tar 
dziej, ża intencja była tu doskonała 
i skutek był jaknajlepszy. W chwili 
gorąctgo czynu, nie czas na skrupu­
ły. Trzeba działać ssybko, szybko. 
A wtedy występuje na jaw cała psy­
chika działacza i kładzie na czynie 
swoje p.ętno, w tym wypadku, po­
wtarzam, wysoce orygiuaine.

Terenem esynu była Wieczfnia, 
wieś kościelna w mławskim. Boha­
terem—oroboizcz tameczny, ks. Hio 
ronún Syski, który w początkach 
wojny światowej, miano wicia, okupa­
cji niemieckiej, posądzony przez niem- 
eów o rzekome szpiegostwo na rzecz 
Rosji, wiele od nich był wycierpiał 
i sprawy omal nie przypłacił życ>m.

Z dzwonami, zrabowanymi z pa­
raf) i jrssbskioj i jauowieckiej. wie­
czorem. niemcy przybyli z kolei do 
Wieczfni i stanęli na noc u miejsco­
wego sełtysa. Proboszcz, uczyniwszy 
rekonesans tych łupów, zauważył, 
iż dzwony na wozie z Jr.nowca by 
ły całe, a na wozie grzebskim — po­
tłuczone na kawały. Jak grom z bły­
skawicy, tak z tego spostrzeżenia, 
piorunem wystrsehł czyn. s

Proboszcz natychmiast zawezwał 
sołtysa aa plebanję, władczo rozka- 
zał mu klęknąć i bić się w piersi, 
ce tenże uczynił posłusznie, a sam 
odmówił nad nim modlitwę i prza- 
że^DKł go. Poczym polecił mu wstać 
i, oszołomionego, zapytał:

— Czy ty wiesz, co to znaczy?
— Nic nie rozumiem, wielmożny 

K/ęże Proboszczu!
— Widzisz, dałem {^błogosławień­

stwo na czyn hazardowny. Chodzi 
o to, żebyś odkradł niemcom tyle ka­
wałów z potłuczonych dzwonów, 
a jeśli s‘ę uda, to i dzwonów całych, 
de tylko zdołasz przy pomocy Bjżej. 
Bądź spokojny, że nijakiego grzechu 
za to nie będziesz miał przed 
Bogiem.

Sołtys sprawił się dzielnie. W no­
cy ściągcął 7Ď0 funtów śpiżu w ka­
wałach. Odeshno je później do 
Grzebska z powrotem, jako do odla­
nia nowych dzwonów.

Tymczasem, zanim noo zapadła, 
X. S. polecił nadto temuż sołtysowi 
wezwać jednego ze służbie ty eh człon­
ków wyprawy na dswony, o ile moż­
ności, polak* w służbie nitmieokiej. 
Znalazł się taki polak i na wezwanie 
pośpieszył.

Noc była cierna* i sprzyjała ta­
jemnej wycieczce na plebanję.

— Ciyś ty polak, czy luter? — 
zapytał go proboszcz znienacka.

— Polak-katolik, Księże Probo­
szczu !

— Powiedz mi, czy mogę z tobą 
gadać otwfcrcie?

— Może <;ądz Proboszcz.
— Więc powiem ci przedewszyst* 

kim, żeś jest pierwszy s nich wsiyst- 
kich łotr, jeżeliś ty, polak i ketolik, 
a razem z lutrsmi rabujesz dzwony 
i popełniasz takie świętokradztwo!

Żołnierz, rzecz prosta, tlomaczył 
się rozkszem i obowiązkiem karności.

Ksiądz wszakże, nie chciał ani 
Ruchać takich tłomaczeń i oświad­
czył mu kategorycznie, iż winę swo­
ją może zm nać jedynie prsez akcję 
pomocniczą w uratowaniu dzwonów- 
wiecsfnieńskich. W tym celu kazał 
żołnierzowi porozumieć się w tej 
sprawie i „kamradami*.

„Pieron“ poznański przyszekł speł­
nić polecenie i poszedł. Niebawem 
powrócił z donierieuiem, iż towarsy 
sze jego, lubo gotowi d<> spółdziel­
nia, obawiają się j idnak żandarmów, 
którzy stoją wo wsi, tuż koło dzwon­
nicy.

Wówczas ksiądz przeprowadził go 
do sąsiedniego pokoju, z poleceniem, 
aby t^un pocrekał. Tymczasem spro­
wadza na plebaaję żandarmów i za­
żywa ich, jużto przemawiając do ich 
sumienia, jużto obiecując wynagro­
dzenie.

Żandarmi, okazali się uietwardsi.
Rad* w radę, i stanęło na tym, 

że dzwony, po ich spuszezemu, za­
kopie się w dołach, przygotowanych 
naprzód w samej dzwonnicy.

Nazajutrz, skoro świt, wzięto się 
do dzieła. Ludność wiejską, htóra 
wyiegiA była przed kościół dla po­
żegnania się z dzwonami, zapędzono 
z powrotem do chałup, wszędzie za­
parto za nią drzwi, grożąc „giwera­
mi* każdemu, ktokolwiek ośmieliłby 
się wyjść z domu.

Sam ks. proboszcz wyjechał do 
Mławy.

W spokoju tedy i bez świadków, 
w dzwonnicy wykopano doły, z po- 
moeą bloków spuszczono w nie 
dzwony i zakopano je, maskując 
miejsce to starannie.

Następnie z wielkim hałasem po­
tłuczono sygnaturką i jeszcze dwa 
małe dzt/onki, z tyeh jeden od sa­
nek. Dla tym większego efektu, 
porozbijano nadto i posestałe kawały 
z dzwonów grzebskich, przyniesione 
kryjomo z wozu na cmentarz ko?, 
ścielny.

Zamknięta w chatach ludność wy­
glądała oknami i nasłuchiwała.

Gay wozy z dzwonami ruszyły 
ze wsi w dalszą drogę, ludzie dzi­
wowali się okrutnie, iż szły dziwnie 
lekko, szybko i cicho. Byli jednak 
pewni, że stracili swój s ukochane 
dzwony i niejedna łza żalu za nimi 
stoczyła się po chłopskich licaeh. 
Niejeden też pocisk klątewsy, pod­
kreślony zaciśniętą i wygrażającą 
pięścią, pogonił z* dobrodusznymi 
aieraçs'ni. Ale pewno osunęły się 
nieszkodliwie po tarczach dobrodnsz- 
nośsi, w które ojrli uzbrojeni.

—’ Gut?—porozumiewawczo py­
tali żandarmi proboszcza wieczorem, 
gdy powrócił z Mł?. wy.

— Ja, je! Sehr gut! — dziękował 
proboszcz da»wem i, realniejszymi 
odeń, markami...

X. Charszewtki.

Korespondencje.

Z Włocławka.
• w niedzielę, dnia 1 października, 

po południu, odbyła się uroczystość 
poświęcenia pomnika na bratniej mo­
gile poległych obrońców Wisły i Wło­
cławka, na wagórzu w Szpetaiu Dol­
nym, parafji Górnosspetalskiej.

Ńa tle lasów, na mslownitzym 
wzgórku, przemienionym szr.uką 
w prawidłowy, formy owalnej, kur­
han, legł* po środku wielka płyta 
kamienna z wykutym w niej krzy­
żom; przód nią zaś, wysunięty na 
front, stanął obelisk, uwieńczony 
orłem.

Uroczystego poświęcenia mogiły 
bratniej dopełuił J. E. X. Biskup St. 
Zdxîtowiecki, w asystencji x- Bisku­
pa sufragana, Wojciecha O wer arka, 
kanon?1/ów katedry włocławskiej, 
X. X. Filipskiego i Kruszyńskiego, 
kapłanów i alumnów.

Wzgórze, jego podnóża i stoesa, 
zaległy: garnizon włocławski, z ge­
nerałem, p. Z elińskim, nn czele, straż 
ogniowa, cechy i tłumy włocławian 
i sspetalan. Wzgórze barwiło się 

sat»udarami, złociło się hełmami i ka­
skami.

Z a śpiewem Rety, weszła na wzgó­
rze procesja górnoszpetalsk*, z pro­
boszczem na czele, salutowana przes 
wojsko.

Chór śpiewaków katedralnych, 
pod batutą X. Krauzego, odśpiewał 
kantatę ż-łobną. Nastąpił obrzęd po­
święcenia. Tenże chór odśpiewał Sal­
ve Regina. Poczym na stoesystą pod­
stawę obelisk* wstąpił X. Kaczorow­
ski i wygłosił prssmowę okoliczno­
ściową.

Po nim z kolei zabrał głos X. 
Cbarszewsbi, imieniem J. E. X. Bi­
skupa Nowowiejskiego, jako upoważ­
niony Jego delegat, oraz imieniem 
swojej parafji, której teren został 
zaszczycony pomnikiem Poległych, 
uważanych pruos mów cę, jak się wy­
raził, za swoich „parafjan pogrobo- 
wyeh*.

W ośrodku swej mowy, X Ch. 
zostawił interesującą paralelę dwuuh 
mogił, istniejących na terenie szpe- 
talskim: tej oto bratniej, oraz bolsze­
wickiej, kryjącej zwłoki „bohatera“, 
Grigorja Iwanowic»* Kisskina.

Bolszewicy pogrzebał go z wiel­
ką pompą na cmentarsu przy koście­
le i postawili na jego mogile krzyż 
schismatyek, z napisem, że poległ 
„za prawej* ditło“. Wnet po odpły­
nięciu plugawej fs i najazdu z pod 
Włodawka, zwłoki „bohatera* „dob­
rej” sprawy zostały z woli aassych 
wojaków odgrzebano, Wywleczono na 
pobliskie pole i tam zakopane.

Powstał* naturalna KJgiłka. Ale 
robotnik rolny prac szedł niebawem 
po niej z pługiem i rozplantował ją. 
I żołnierz polski i ten roboto w ten 
sposób wyrazili symbolicznie, choć 
podświadomie, pogardę i potępienie- 
nie dla zwierzęco szatańskiej idei 
bolszewickiej, której wcieleni5rs był* 
ów „bohater*. Jeżeli ciało chrześci­
janina jest iriosskaniem Ducha św., 
to ciało bolssewickie jest mieszka­
niom szatana. Utrupi«no kulą polską, 
broniącą Kcścioła i Ojczyzny, stało 
się '»ścierwem”, zdatnym jedynie na 
mierzwę dla ziemi polskiej. Jakoż 
na tym miejscu wyrosła już poraź 
trzeci wspaniała ozimina, znacząc 
miejsce mogilne.

Co za kontrast — wołał mówęa— 
z tą mogiłą bratnią! Złożono w niej 
w liczbie około 60, poma?akrow.me 
zwierzę so. bozinrnnno ciała, to ziar­
no siewne idei poświęcenia za Ko­
ściół i Ojczyziię. Jeśli krew męczęe- 
ników, jak -Mówił Turtuljan, jest na­
sionom chrześcijan, to krew tych 
Poległych jest nasieniem obrońców 
Polski, zbrojnych i niózbrojnyoh, woj­
skowych i cywilnych. Polska Maść 
dla tej idei oblokła się oto w ten 
granitowy pomnik chwały dla Po­
ległych.

Cs gid poległym Obrońcom Oj­
czyzny! A Temu, którego jest zwy­
cięstwo, jak mówi P smo, który spra­
wił Cud nad Wisłą, cbwuła w Polsce 
na wieki!

Z kolei przemówiła pani Degen- 
Kosarska, przełożona jednego z gim­
nazjów żeńskich włocławskich. Howa 
jej była również piękna i podniosła. 
Następnie dr. Piaseeki, prezes komi­
tetu budowy pomnika, wygłosił spra­
wozdanie z dziejów jego budowy 
oraz szereg dsiękesynień dla wybit­
niejszych ofiarodawców, » p. Osow­
ską, ofiarodawczynią terenu pomni­
kowego, na czele.

Przemówienia ukoronował ks. Bis­
kup Zdzitowiecki przemową krótką, 
lecz serdtGKuą i energicsną.

Przemówienia były przeplatane 
przegrywkami dwuch orkiestr: woj­
skowej i strażackiej.

Mn su rek Dąbrowskiego zakończył 
całą uroczystość, sweją rsźną i we­
sołą metadją, przenossąc uczucia ze­
branych w momenty chwały Cudu 
nad Winią, w którym zaważyła 
i krew tych tu oto Poległych.

Uctutnik.
weiwweivwaivwi-wswwawwwaiaanvswwww 
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dwoma miesiącami Stanisław Of* 
ski, z zaw oda młynarz, zam. * 
wyeh ŁsgiewLikach pod Łodzią, ** 
rzył się niejakiemu Miecsyrf*^®^ 
Sinkow »kiom u z Łodzi, że 0 
swój wiatrak wydzierżawić, p0D’,*ir 
nie przynosi mi dostatecznych 
rzyści, i wobee tego poszukują 
żawy młyna wodnego, który 
przynosił większe dochody. Sir* 
ski eświadesyl, że wie o W 
który jest do wydzierżawiani”: 
kilku dniach Smkewski, 
plsn działania, je swoim tub’ j. 
rem Frąckiewiczem udał się do 
skiego, któremu Sinkowski pr”ť ' *9Ít 
wił Frąckiewicza, jxko i.dmini»tĄyć 
rzekomego majątku, gdzie l()y, 
do wydzierżawienia młyn 
Frąckiewicz przedstawił się 1 9f> 
Wilcsek, poezym przystąpiono 
traktacji. W rezultacie Wilce»* 
rzekł Orzolskiemu, że u dr’-® 
Szczerbowskiego, którego 
zostało zmyślone, wyrób’ ,dzi0f*J 
Orzelski togjż dnia wydzierł»*- u 
muś wiatrak, sprzedał konie i * 
i udał się z Sinkowskim do 
wy, gdsiy na nich c czeki wal 
kiewica, który muł Orzelskieg0 P 
stawić „dziedzicowi*. W ocs^^i' 
niu na Frąckiewicza, Sinkowsk» 
gnął Orzeiskiego do baru, 
ce zjawił się administrstor &o 
i pe sutej libacji przeniesiono 
jednugo z hoteli w Alejach •J1'* 
lîmskieh, gdzie w dalszym 1»^’ 
czono się. Tymczasem 
wice wyszedł, i po jakii*1* 
przysiadł do Orzelskiego do jep 
i powiedział mu, Łe „dzfe1^ 
zmęczony oraz, że polecił •d?1ki<ir 
torowi'załatwić interes. Or*. 
esył Frąckiewiczowi pół 
z którvnr tenże wyszedł i pfSÍ 
do mieszkanią rodziców •wOl0A4*íeíil 
ul. 3 go Maja îê 20, gdaio 
się wyłudsoną sumą a 
poczym obydwaj udali s>ę „ 
Ogólna suma podstępnie wyluu _.jj0p» 
pieniędsy, wynosi około 1 f 
marek. Obydwaj oszuści PrÉ/S 
niu przyznali się do winy.

Z Warszawy.
(:) 102-gic ciągnienie mlljcnówki- 

W sobotę ubiegłą o gode. 1 po P0' 
łudniu w lokalu pożyesek państwo* 
wych odbyło się ciągnienie 1Q2 
ionówki. Z kola wyszedł nun>ei 
4,080,006 P. K. K. ?. Rzeszów.

(:) Intrygi Oholcńsklegc. Dziennik 
rosyjski „Za Swobodu* ogłosił r*P°? 
sowieckiego przedstawiciela Obole»' 
skiego, z którego wynika, że so*i*ty 
pozostsją w kontakcie z agitator*#11 
Petrusza wieża i organizują po wsi*#,® 
w wschodniej Małopolsce. Obole** 
skij w swym nsemorjalw zapow’”“* 
na październik i listopad jakieś „br*0' 
mienne wypadki“ w środkowej E.uf01 
pi®. Pomijamy przepowiednie sowiej 
kie o „powszechnej rewolucji« 
którą nie wierzą już nawet komun’’* 
ci — al« musimy domagać się 
jaśnienia niezwykłego raportu, »t0*'. 
stanowi kapitalny dewód i.jita°J 
„dyplomatów bolszewickich*.

(:) podniesionie taryfy kolaj*^’ 
Na posiedzeniu państwowej rady 
lejowej uchvwlono podnieść z 
1-m listopada taryfę towarową K ™ 
pro.?,j a osobową o 1ÖÖ proc. *r?* 
jektowane było podniesienie ts-fy 
towarowej także o 10Ü proc., ale Pf* 
jekt uoadł se względu na mter*s- 
prśemyśłu i handlu.

Po satyra uchwalono dla prseW»^ 
ropy i produktów ropnych w obi*•# 
wewnętrznym wypracować osobni 
blicę taryfową.

(:) Odznaczenie. Poseł pełnumf# 
■y francuski w Warszawie, P*13**1^ 
wręczył ■ kierownikowi min'sterj0^ 
przemysłu i handlu Krzyż Komand0 
ski legji honorowej.
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X Tajemnici« mirdentwo. W in. 
ooegdajssym, wieczorem, pod Seroc­
kiem znaleziono zamordowanego 
mężczyznę, w którym poaneno kasje- 
>» firmy leśnej .Wisła“ Kmihem 
Został, on zamordowany tępym na- 
tsędziem. Na miejsce zbrodni ką­
townik ekspozytury śledcztj przy 
Po w. warszawskim, komisarz Noivak, 
delegował iwuch wywiadowców, ce­
lom przeprowadzenia dochodzenia. 
Zbrodni dokonano prawdopodobnie 
w celach rabznku, gdyt jakp kasjer 
famy wo «il zabity często znaczniej- 
**e sumy pieniędzy. Firma „Wisła* 
Wyznaczyła m ljon marek nagrody ia 
Wykrycie mordercy orać ponosi wszel­
kie koszty, związane z wykryciem 
zbrodni. •

Z chwili na chwilę

Wybory.
Więc nadchodzą już wybory! 
Wszędzie słychać rozhowojry 
Na ten temat!

Czuć wapory!
Alkoholu. I likwory
Płyną takie!

Oj wybory!
Kamo.

Kronika Płocka.
KALENDARZYK.

Wtorek. Frantlszka Borg. 
Im. sł. Tomiła

Środa. Gercona m.
Im. sł. Dobromily

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisty w Płocku 
o stanie wody n* Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyto lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Witte,
Kraków
Zawichost
Płock

6.10
7.10
8.10

- 20
+155 
+ 185

urzyb. 30 cm. 
ubyło 5 om. 
przyb; 45 cm.

San.
Przemyśl 7.10 - M) ubyło 24 ctm,

Dunajec.
N. Sącz 7.10 + 198 przyb. 3 ctm.

Bug.
Wyszków 7.10 + 104 pr^yb. 6 ctm.

MftZlEII.

I! 
WTOREK-

Przepowiednie Meteorologiczne 
•MSwif s Ut 0«:«fe d

Od 1 do * pegoda, od 9 do 15 powietrze 
Sienne, od 15 do 22 pogoda względna, do 
kcrtaa miesiąca przymrozki i pogoda.

-= Komitet obywatelski dla apro- 
widowanie chrześcijańskiej ludności 
miasta w dn. 7 i 8 b. m. rozpatrzył 
najpilniejsze sprawy birłące. Skarb, 
nik komitetu i kierownik sekcji spo- 
łsczaej p. K. Staszewski przedstawił 
parę kwostji z tej sekcji, związanych 
a aprowizacją ulgową. Niektóre z in­
stytucji dobroczynnych proszą o mą­
kę, a pie o chleb gotowy. F’o krót- 
kieh nr,radach ustalono—wydawanie 
60 funt.. mb,ki i jlOO buchenk. chleba 
dziennie instytucjom dobroczynnym. 
Co do kooperatywy urzędniczej — 
Uchwalono wydawać jej chleb na 
warunkach takich jsk sklepikarzem, 
• ztstraeueniem jednak sprzedaży 
chleba po cenie danej rynaowej, wy­
znaczonej przez Stowarzyszenie. Co 
de. bonów. ustalono, że służyć mają 
na pokryć** różnicy w cenie (j^den 
bon na każdy bochenek chleba) na 
Pokrycie całej wartości chleba bon 
•Htjć nie może (w instytucjach do 
brnczynnych). Na cel ten wyzna- 
u>yło Stowarzyszenie Roluicie 510 
ty»- mk.

wój hodowli trzody, postanowiono 
otrzymany kredyt wyznaczyć: 5 mil. 
na aprowizsęję mąki i chleba—pozo- 
sir’.e zaś 1® mil. na ^aopatr««uie lud­
ności w opał, sprawa ta bowiem 
przedstawia się u nas rozpaczliwie. 
Sprowadzeniem węgla zajęło się już 
Stów, rolnicze, niezadługo nadejdzie 
pierwszy transport węgla.

W toku dyskusji wystąpił dr. Za- 
lesk«, przedstawiając niezwykle kry­
tyczny stan szpitala św. Trójcy. Przy­
czyną kryzysu, który staje się stanem 
normalnym, jest głównie nieopłace­
nie nileżriych kwot za leazenie 
a gmin wiejskich (r/etylko z powia­
tu płockiego, lew i innych). Z tytu­
łu tego należy się kilka miljorów, 
które mogłyby pokryć najniezbęd­
niejsze potrzeby. Kryzys zwiększa 
wzrastająca wciąż dewaluacja marki 
co pociąga za sobą 'ogromne dopłaty 
na pensje personelu. Na ostatnich 
naradach R?dy miejskiej dr. Zaleski 
przedstawił jako jedyny środek ra­
towniczy — zredukowanie personelu 
Ni uomoc władz centralnych niema 
co liczyć, gdyż nic posiadają .one 
odpowiednich fucduszó -, pozostawa­
łoby więc chyba zamknąć szpital, 
co « uwagi na to, że jest to jeoyny 
szpital n& miasto i okolice—jest rze­
czą niemożliwą.

Po krótkich naradach postano­
wiono wystąpić z odpowiednią fckoją 
do sejmiku, w celu energießniejraego 
ś.dągtaaia należności za leczenie w 
szpitalu, oraz zwrócić się do odpo­
wiednich- instytucji kredytowych — 
o kredyt dla szpitala, oparty na włas­
ności nieruchomej, należącej do szpi­
tala.

= Sensacja przećwyboreza. Mnpa 
wyborcza R wczy pospolitej Polskiej 
(Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. 
Połanieckiego we Lwowie) z oana- 

[ cieniem okręgów wyborczych do sej­
mu i senatu. W imponująco krótkim 
czasie wzorowo wykonana ta mapa 
praadstawia każdy okręg wyborczy 
w innej barwie, podaje siedziby ko­
misji okręgowych i t. d., a zawiera 
kalendarz wyboreny, podaje ilość 
mandatów etc. Każdy, kto blisko stoi 
prac wyborczych, kto tylko interesu- ; 
je się wyborami, mapę tę z najwięk­
szą powita radością. Cena 11U0 mk.

= Zrzeczenie się kandydatury po­
selskiej. Jak się dowiadujemy, jus 
po złożeniu listy nadeszła na ręce 
pełnomocnika „Centrum Polskiego* 
w Płocku p. W. Koźmińskiego depe­
sza, w której kandydat na posła 
z tej listy p. dr. Zaborowski zrzeka 
się ubiegania o mandat pos.lski 
3 okręgu płockiego.

= Wiece komunistyczne, zapowie­
dziane przez afisze, nie udały się< 
Policja usunęła afisze z kjosków oraz 
nie pozwoliła odbyć w^ecu w te­
atrze (w sobotę wieczorem). W nie' 
dzielę grupa komunistów i ich sym­
patyków zgrom Ada la się pr*.cd ratu­
szem, przyczyna prowodyrzy chcieli 
przemawiać z balkonu. Polic,« jed­
nak i straż ogniowa nie puściła wie- 
cowników do środka i tłum się nie­
bawem rozss^dł.

« Przybór wody ea Wiśle. Od pa­
ru dni wód*, na Wiśle stalä przybie­
ra, podnosząc swój poziom. Dziś sta­
tek z Płocka do Włccławk-i szedł 
zaledwie 2 i pół godziny.

= Z aury. Jasień pniaka zaczyna 
wkracEtc w swój uajp:ękni^jszy okres, 
zdobiąc cudnymi barwy nasze ogro­
dy i sisleńee. Zdaje się, że będzie­
my mioli piękną i pogodną jesień.

= Fatalna pomyłka czy zemsta.
W dniu 4 b. m. pa zakończeniu jar* 
marku w Bo(1zanowi»j, prawdopodo­
bnie na tle zemsty osobistej zostali 
ciężko ranni, pokłuci nożami, Stani­
sław Kępczyński, n sof er r Dierżauo- 
wa i Mikołajewski Antoni. Przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, iż 
sprawcami byli trzej bracia Cytaccy.

N-stępuie oznajmił prezes pan Su- 
łowitki o przyznaniu przeć Bank Han­
dlowy 15 mil. mk. kredytu dla ko­
mitetu obywatelskiego (ta pośrednic­
twem Stów. Roln.)

Po uwagach p. Maj deek i ego i R. 
Żółtowskiego, że kwestja tluszezów 

przedstawia się obecnie tak groż- 
jjie. jak do niedawna, gdyż obfitość 
kartofli wpłynie niewątpliwie na ros-

■— Ujęcie dezertera Dnia 7 b.ra. 
przy ul. Królewieckiej M 23 w surte* 
rynie bawiło się „miłe” towareystwo 
i w czasie zabawy między zebrany­
mi powstało nieporozumienie, poczym 
niektórzy zaczęli się bić. Spowodo­
wany hałas sprowadził poliojants, 
który pe uspokojeniu towarzystwa 
rozpoczął legitymowanie rozbawio­
nych gości i zauważył, te za stołem 

dość spokojme siedzi żołnierz, który 
nie umiał powiedzieć, gdzie faktycz­
nie zgubił dokument podróży, wobac 
czsgo ^policjant zabrat go do komi­
sariatu, skąd na koszt skarbu powę­
druje do pułku. Jest to niejaki Śli­
wiński Stanisław.

» Nagły zkon. Dnia 8 września 
rauo, zdążając do statku, zmairł nagle 
niejaki Melohjor Cicha‘.«ki. Przyczy­
ną śmierci była sklerózu.

— Kradzież kapusty Stale wzra­
stająca drożyzna jsst przyczyną po­
większania się szeregu złodziei. Kra­
dzieże powstają na tle żywnościowym. 
Kraśną przeważnie kartofle, kapurtę, 
cebulę i t. p, i niema dnia żeby 
funkcjonariusze policji nie zatrzymali 
jaeiejś „pacżki“, któya ze zdobytym 
łupem nad ranem powraca do was ta. 
Nocy wczorajszej. patrol policyjny 
zatrzymał trzech osobników obłade- 
wanych kapustą, którzy po sprowa­
dzeniu do komisariatu, nawet nie są 
w stanie ustalić miejsca kradzieży.

= Okradanie grobów. Od dłuższe­
go czasu na cmentarzach miejsco­
wych ginąć pocnęły w niewiadomy 
sposób rozmaili żelazne części ogro­
dzeń grobów i pparkaaienie cmenta­
rzy. Ustalona obserwacja narazie nie 
dała konkretnych wyników, aż dnia 
7 b. ra. do fabryki p. Urbańskiego 
rgłosił się nieznany człowiek^ który 
zaproponował kupno żelaza; tan. zaś 
powiadomiony o dokonywanych sy­
stematycznych kradzieżach żelastwa 
na cmentarzach, niezwłocznie zawia­
domił ekspozyturę śledcza. Delego­
wany wywiadowca sprowadził wyżej 
ws o omni a ne go osobnika, który się 
nazwał Eugeniuszem Suskim i przy 
badaniu pochodzenia żelastwa, skąd 
posiadał, ustalić nie potrafił.
onwnawiviasvivviw

TELEGRAMY.
Slik i wpl« P?«* rwtînelulea.

LODZ, (Aw.) ; W tutejszym są­
dzie okręgowym, ' jako sądaio doraź­
nym, toczyła się rozprawa przeciwko 
4 podsądnym, oskarżonym o zbrod­
nię, napad i r%buuec w dniu 21 sierp­
ni« r. b, na szosie ileksinárowskiej. 
Po całodziennej rozprawie 3 oskar­
żonych skazano na pozbawienie praw 
i karę śmierci 'przez rozstrzelanie, 
jednego a; ś ná dożywotnie więzienie.

Dziś rr.no jeden skazany na śmierć 
Siewierski, wyrasił chęć zaślubienia 
niejakiej Pawłowskiej, z którą żył 
4 lat* i miała dz'ecko. Po dopełnie­
niu wszelkich formalności, odbył się 
dziś w celi ^«ęziennej, w obecności 
prokuratora ślub skazanego nx śmierć 
Drugi skaz&niec F. Wieczorek wez­
wał do celi rejenta i zapisał żooie 
cały swój majątek, wartości 4 milio­
nów marek.

Z wleeu P. P. S. — Wiee lindiwy.
LWÓW, (Tel. wł.) Wiec, zwołany 

przez P. P. S. w Kałuszu, zsmiemł 
się na wiec chrześcijańskie,!o Związ­
ku jedności narodowej. Delegatka 
P. P. S. Markowska spotkała 
z druzgocącą krytyką obecnych ua 
wiecu. Obeoni uchwalili głosować 
na listę nr. 8.

PrzTjaid kra. Hoiiiawskiegi-
LWÓW, (Tel. wł.) Dc Lwowa 

przybył na 6-cio-tygodniuwy urlop, 
komendant policji państwowej p. 
Wiktor Roszkowski.

Jedni twierdzą, że ma on «iuwać 
nad czystością! i spokoiem wyborów, 
a drudzy mówią, że mi* czuwać, nad 
zwalczaniem sabotażu ukraińskiego, 
który się zbyt rozpanoszył w Mało- 
polce wschodniej.

l niiikiw lwim
± W spelunce morfinlstów w Szang­

haju. Jedna z chińskich gazet opi­
suje spelunkę morfmistów w Szang­
haju.

Brudne oślizgłe schód ki prowa­
dzą do płytkiej suterenki — lego­
wiska morfinistów.

Pod niskim pułapem panuje stale 
półmrok.

Za dziesięć chińskicn centów raor- 
finista otrzymuje szczyptę morfiny,

którą natychmiast rozpuszcza w wo­
dnie.

Następnie wszyscy otrzymują za­
strzykajcie.

Poczym morfinista wraca do do­
mu lub left kroczy w głąb zakładu.

Amfil&da wewnętrznych pokojów 
nie olśniewa bynajmniej przepychem. 
Nigie ściany, zwykłe nary drewnia­
ne, pekrytw łachmanami i starymi 
słomianymi matami

Na narach pomięszani leżą Euro­
pejczycy i synowie niebieskiego pań­
stwa.

Trudno tutaj odróżnić białych 
i żółtych. Narkotyk zmienił ich za­
równo w zwierzęta. Obdarci, rozczo­
chrani i brudni rosjanie w swych gał- 
grtuach, mających wyobrażać ubrania, 
niczym nie różnią się od Chińczy­
ków.

Gospodarz spelunki bynajmniej 
nie ceremoniuje się z klientelą i częs­
te gęsto rozdziela zawiesiste policzki.

Wizyta policji poruszyła to rojo­
wisko wykolejeńców.

Morfiuiśći wyciągnięci ca światło 
słoneczne, wyglądają strasznie. Oto 
zaczyna się dla nich najstraszliwszii - 
chwila. Morfin* przeataje działać.

Twarze ich blada, bez kropli krwi, 
niby wyssane przez wampira.

Oczy błyszczą niezdrowo, ręaa 
chwyta drgawka. Niektórych ta re­
akcja dręczy tak silnie, że wijąc się 
w konwulsjach, gryzą ziemię.

Żywe trupy niewolnicy nałogu, 
błagają aby im dano możność zażyć 
jeszcze jedną, jedyną dawkę.

Oto przytulony do ściany w pół­
leżącej pozycji młodzieniec o sonigłei 
twarzy, z żarzącymi s:ę wieikinrf ocza­
mi. Głowa bezsilnie zwisa mu na 
pifefsi.

Okazuje się, że jest to syn zna­
komitej emigranckiej rodziny rosyj­
skiej. Zaledwie trry lata temu skoń­
czył szkołę i stopień oficera otrzy­
mał w czasie rewolucji.

Sąsiad jego — z maleńką zmarsz­
czoną jak jabłko i żółtą jak kość sio 
jiiowa twarzyczką — to artysra-ma- 
larz.

Ten szybko, nnrwowa wtajemni­
cza nas w ciemne kunszty strassnego 
nałogm Rozchylając koszulę, uka­
zuje pierś, zasianą sinawymi i bru­
natnymi centkami.

— Tc zeszłoroczne ukłucia. A te 
obecne.

Przy tych słowach malarz odchy­
la rękaw koszulą Gał* ręka , od dło- 

Ini aż po łokieć wygląda iak jeden 
olbrzymi ropiący strup. Na poczer­
niałych brzegach tej ogromnej r*ny 
widać plamki czerwone, wielkości 
grochu — to najświeższe nastrzyk- 
nięcia.

Trzeci morfinista wy daje ryki peł­
ne wściekłości, ryczy i wbrew okrzy­
kom wartownika chińskiego stara się 
wydrzeć na ulicę.

Kiedyśmy wyszli już na ulicę, 
odetchnęliśmy pełną piersią.

± Sensacyjne włamanie złodzieja 
hotelowego. Berlinie zdarzył się 
kilka dni trmu zdumiewający śmia­
łością wypadek sensacyjnego włama­
nia, którego dokonał niewyśledzony 
dotychczas złodziej. Wdarł się en 
w nocy do hotelu Furstenhof i okradł 
na sumę milionową dwm wiedenki.

Złodziej wspiął się po zewnętrznej 
fasadzie budynku na wysokość pierw­
szego piętra i przez balkon wślizgnął 
się de pokoju, w którym spały dwie 
przejezdne panie.

Złodziej szybko zorientował się 
w sytuacji, porwał torebkę, w której 
nreśeiły się kosztowności, w tej chwili 
jedntk obudził przez potrącenie 
krzesła jednę ze śpiących,

Nie zdołała ona zdać sobie spra­
wy o ce chodzi, złodziej wyjął re­
wolwer, skierował go przeciw obu­
dzonej i Esgroził jej szeptem: Jeśb 
pani powie jedno słowo, strzelę.
' Następnie jednym susem złodziej 
znalazł się na oknie, wyrzucił torbę 

1 na zewnątrz i uie wahając się ani 
chwili, skoesrł z piętra w dół.

Łupem złodzieja i jego dumnie 
manego pomocnika, który według 
późniejszych dochodzeń stał no stra­
ży poď gmachem hotelu, padły ko­
sztowności i.biżuteria wiodenek, war­
tości miljarda marek.

Policji nie udało się nr rarie 
wpaść na ślaa odważnego -słodzieja.
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Radakter i Wydawać L. RlSlÙAid

9peciaŁuoPć:

lyiiffi tem
Polecamy naturalno- 

cxerw. koloru dachówkę;
karpiową, 

żłobioną ’* 
i rzymaką 

zupełnie trwałą i odporną 
na wszelkie wpływy 

atmosferyczne.

Einmii; i aimaiME kzh uf 
UEEH. MLffll LIMJH.

PRZYJIÜJE OfiHSZEHIA DO WSZYSTKICH GÄZET 
■P I HSOEIB EfiŁBGO ta <■

OKŁm OEKLANE ORYGINALNA SYST. AMERYKAŃSKIM. TEL 62-30,88-35-

Zgubiono karty zwolni®®?* 
® wojska wydaną na

Stanisława Pietrzaka syna J®‘ 
kóba z Kosina.

. - w-- H

IMi w Nratmf .KwIom ftuklur i „Anin

Ml CnjJTy dog« dno, mi esię®2' 
UH vrLnll ne dostarczamy 
KSIĄŻKI, OBHRZY 1 GRY, 

Nowy obszerny katalog za n®' 
— dostaniem 80. — mk. -* 
Adres: KSlĘGARHiA FYDAIO PBLSAA.

POZÜAÎ, rnUCUKA 11 ?.
Hurtownie kalendarze Mar., ksią^ 
do nab., pocztówki z wid., papież 
i inne mat. piśm. tanio do nabyci«*

CENA PRENUMERATY
< Ploekt miesięcznie mk. 20GO. - Z odnoszeniem Jo domu 

miesięcznie 2203 mk, — Ni prowi*-.ji 2400 mk.
Zagranicą miesięcznie 4500 marek.

Hwcr jjtjiayAflzy w ?f*eka kosztuje 80 Marok, 
Konto W P. K. O. — 60990.

Dum w Płocku z «grodem w®' 
rzywnym i owocowy m ora® 

ubikacjami gospodarczymi jako 
spokojna rezydencja na mieszk*' 
nie, zaraz do sprzedania. Wi»' 
domnśó w Redakcji „Kurjer- 
Płockiego”.

Przy ni. KelegjaInej obok ksiÇ' 
garni Ziemi Mazowieck. za®' 
leniono pewną sumę pieniędzy* 

Po udowodnieniu i spłaceni® 
kosztów niniejszego ogłoszo®1* 
do odebrania w Adm. „Kurjora 
w ciągu jednego miesiąca.

Oackiwke ilinim oalana
\ w ładunkach wagonowych orzą ze składu w Warna wio poloos

D. H. St. Matławski i S-ka So. Akc.
w Warł,zuwie uf. Moniuszki 2. Adres telegraficzny „Eltlllt“.

I Ubrania męskie palta ■—
i i damskie w sklepie
J JARMARKU
} RZEIW£ŚmiCZ£GO
T —— F'owy Rynek 12. -  =

5000 
10000 
16000 
22000 
30000

, . _ , .. szero­
kość talji i długość Bez ryzyka! aby kużdy mógł bez 
obawy i ryzyka tanio i gustownie się ubrać postanowiliśmy 
towary, które się nie podobają przyjąć z powiotem i natych­
miast zwracać pieniądze. Zamówienia wysyłamy pocztą za 
pobraniem (zaliczenie) piąci się przy odbiorze. Opakowanie 
na rachunek zamawiającego. Zamówienia prosimy adreso­

wać bezpośrednio
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 

„WARSZAWSKA KONKURENCJA”.
$p. z o.p. Waiiidia, Zielna 51, róg Kiólawskioj. Telefon 157—91 

Za nasze gotowe wyroby otrzymujemy codzień wiele 
, podziękowań,

odbędzie się
w Sierpcu 8. 11 października 
w Bieżuniu 8. 12 „
w Raciążu d. 13 „

Płockie T-wo Rolnicze zawiadamia tych pp. hodowców, 
którzy nio mogli skorzystać z rejestracji przeprowadza­
nej w nassym Okręgu, iż mogą korzystać z powyższej re­
jestracją doprowadzają? konie swe do wskazanych punktów.

Uiilił Mm ,1.1-1. w Macki.

řMOři-SKáv!
"/Á wGRUDZIADZU

CENA 0CŁG3ZŁN: 
ł^c wiersz aonpareiu jednolamowy na u Ii, iii sir. mk. 
Jekroiog: za jeden wiersz nonpareiu 9gg 
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonpar«iu nu IV. str. * 
Ogłoszenia drobne po mk. 100 za każdy wyraz ti ’ 
draklam podwójnie. Najmniejsze ugtoszeme w a rek 

OfłMzaaia Mgnint«ite « 10C praewt 4roi<j.
Kvi4a rtanw podwyżka taryfy oinwiąuifc wnayatkie j*= zImmo • 

wia ?d dało tw'aay cn be? uwUito^l—

Drobne Ogłuszania w flKur* 
jerze Płockim” odnorzą pr®’ 

wie zawsze dobry skutek, o 0® 
są powtarzane często. Od7 
ma« co1 kupić lub cprsedsć, 
gdy possukąjess majątku lur 
dzivrtswy, posady czy też pr®' 
«0wnika, .ogłoś się zaraz ’ Ni® 
zwlekaj ! 

SIEIH WS1ÍD1! iWn MF>!
W razie, gdyby ceny naszych gotowych 

ubrań nie okazały się o połowę taniej od cen 
lynkowych, przyjmujemy z powrotem. Ubrania 
wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu.

Dziesiątki tysięcy osób przekonało -się, że 
najtańszym źródłem zakupów gotowych ubiorów 

M „IlUZifUI. KOHKIIIERCJr 
dowodem czego świadczą tysiące listów napły­
wających z gorącymi podziękowaniami za solid­
ność i taniość naszych towarów, a Pan dotych­
czas nie wykonał tej możności nie bacząc na to, 
że nic nie ryzykując może Pen gnstownæ i tanio 
ubrać siebie i rodzinę, £dyż przyjmujemy z po­
wrotem nasze ubiory i zwracamy pieniądze. O ile 
nasze ceny nie są połowę tańsze od cen rynkowych 
Spodnie gotowa mk. 4500.

Spodnie gotowe czarne, granatowe, szare lub w innych ko­
lorach, gładkie lub w kra teczkę. Cenu za I parę mk. 
Gatunek B.......................................... »I»
Spodnie gat. C boston lepszych fabr H » I , 

D , „ I n
F do ubrań Wizyt. lOOOO’ mk., czarne

4500 
6000 
7200 
9000 

1250'J 
 . ,  -.  tło białe

paski..................................................................... mk. 10000
„ czysto kamgarnówe mkp. 12800, 14500 i 17000.

Ubranie gotowe mkp. 22500.
z dobrego wełnianego modnego materjału w wszystkich ko­
lorach  mkp. 22500
z lepszego materjału  ,, 25000
wykwintne................................................. w 27500
Gatunek A angielski materjal  H 55000

- B ., „ ...................... . , 500UÜ
Palta gotowe.

z dobrych zimowych materjałów fasony ostatniej mody we 
wszystkich kolorach.

Fasony kimonowe lub ragi am y gat A .
„ „ ,. » ,, B .
,, ,• „ » ,, C .
I» •• » „ », D .

Są pareils do spriod»nifr 
z majątków w pow. Ptoefci®1 

Wiadomość w Adm, wKurjor® 
Pieskiego." 

7*|Uilion > kanę powołania, 'W 
daną przez P. K. U Pl®clL 

na imię Józefa Więeławski®.?® 
z Zalesia.

7gubÏ9n0 kanę demobilu®®#.' 
" ną wydaną w Płocku 
imię Józefa Zychowicza z P^01' 
kówla. gm. Rogosin.

^Zgubiono doksmunty wojsko' 
we wydane przez P. K. *» 

w Płocku na imię Henocha K°' 
hna z Wyszogrodu. *rm Hiufsx w

iytoń do ^Apierosó^ 
„LEGJÓNKĘ“ 50 gr. = 600 mk. 

,,B A S K ĘW • org. angielski tytoń do fajki 

„ŻEK“ (Shag) do fajki.

Kto pali —ten ąhwali.

W1 Mi IIILIIil Ili Mn

Hodlowfan» Rejestracja «cari
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Kurtki wutowo.
bardzo ciepłe i praktyczne .
wyższego gatunku.................

Suknia trykotowa.
letnia bardzo praktyczna, nadająca się na każdą figurę, pięk­
nie przybrana we wszystkich ko'.oracn. Cena mk. 5.OX).

Suknie ozowlotowo.
ostatniej mody w najlepszym gatunku, haftowane podług naj­
nowszych wzorów nadające się na każdą figurę we wszystkich 
kolorach.................................................................mk.
Sportowe tub z frendzlami  
Kimonowe lub z klapkami , 
Tiinikowe , 
Spódniczki szewiotowe plisowane „

Suknia jedwabno-trykotinowa,
gotową sukienkę z najlepsze! jedwabnej trykotiny we wszyst­
kich kolorach ? nik. 
Gatunek B z haftem

Swoatry za' mk. 5000.
we wszystkich kolorach gat. A .
wełniane „ B..........................

„ C
-, D

„ -, E
Przy zamówieniach prosimy podać miarę w

■ ■ a vvuwve «wmwu*'*• w
KURIER BLOCKT 

-ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i iwiąt 
■ z datą na dzień następny. ■ ’ ■

Rękopisów redakcja nie zwraca
Ta HibryKę pfladesłaue** radakcja aie bîerze edpo^tudxklüofcl.
Adrvn Auûakcjl i AJministracji: Płock, ul. Kolegialna; M S.

Adrus dla Płoci — .Kurier*. J^Teleionu ł£3.
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